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ZS ne-łoszenie ] - 's zowe kOJl. 8 
od jedllOltp.l\oWłiO wierszn petitu. 

Za (lglo8z"-nif, kilkullastokrotne 
-po k. 5 od wiersza. 
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Za re klamy i uekrologi po 10 k. 
od wierszA . 

Z& ogłoszeniR, reklamy i nekrO-1 
logi ua l-ej stronic po kop. ts, 

orlwiere7.R petitu. 

(Jedell wlmz~6cll\ra1=ł 
wlernom jeduoupalIOw1m). 
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Wychodzi W każdą Nicdzielł} wraz z oddzic l uym Stalym Doda tkiclłl Powieściowym. 

Biuro Eedakoyi i ekspedyoyja główna w oficynie domu p. Ka- ~ ~ ~r~nu.D1er.a-tę przyj D1uj ą: "",Pio-trko"",ie Binro Redakcyi 
tarzyńskiego obok Magistratu.- Ogłoszenia. prz'!I'jmujł: w Piotr- ~ ~ lobIe kSlęgarn:e; ,"".Łodzi. księ~arnie .Schatke, Fischer~ ~ Kol!ńskiego; 

• .,. ". • • • tI • \ ~ ~ TOD'I.USZO""'Ie rawskim kSlęgarDla J. SochaczewskleJ-proc:& tego: 
kOWIe RedakcyJa ,:Iygodll1a 1 01)1e kSH~garll1e; w WarszaWIe ~ ~w Częstochowie W. Komornicki. w Łaskn W. Grass. 
, Rajchman i Spółka" Senatorska 26 i Gracy jan Unger" ~ ~ " Będzi?ie "Janiszewski Stan. "Łodzi "Przeździecki WacI. 

W'· b 8' , . .. ".' \ \ "Brzezlll~ch "Adam lUazowita. "Rawie "Hipolit Olszewski. 
lerz owa , wreszCie wymlemone obok agentur) w nuastach ~ ~ • Dąbrowie • Srokowski Kazim. JDziemienowicz. 

powiatowych gubernii piotrkowskiej. ~ ~ " Sosnowcu "Jermułowicz. " Radomsku " )Myśliński Feliks. 

Wszystkim tym, którzy dali 
dowody współczucia, spiesząc z 
ostatnią posługą •. 'P. Ewie 
lłompat.dd('j, zmarłej wdniu 
21 września, mianowicie Szano
wnemu Duchowieństwu, przyja
ciołom, znajomym, chórowi ama
torskiemu i wszystkim życzli
wym-składa niniejszem serde
czne "Bóg zapłać". 

~łoditłn". 

Jest do wydzierżawienia każdego czasu 
PLAC NA SKŁAD WĘGLA 

w posesy-i J. Popowskiego, róg' ul. Rokszyckiej (O
deskiej) i Alei Aleksandryjskiej (z mocy decyzyi 
rzą(lll gub. z dnia 14 (26) kwietnia 1893 r. za ~ 
3,223), pierwotnie Ha placu naroznym, następuie 
w kwaterze ogrodowej, tuz nad dopływem Stra-
wy i przy Alei. (3-2) 

I z WYbOrOWe~ m~a, EzJnu~ŚWieZy na II 
zUD1ó"",ienie knpować mozna (po kop. 
15 butelka, wpółbutelkach 10 k.) Wiado· 

• mość bliższa w Redakcyi "Tygodnia." (0-17) 

Jest do sprzedania 42 worków 
Nawozów Sztucznych: 

12 worków (po 219 tlI.) Kaini-tu i-I!(l worków 
(po 250 rfi.) Mączki z ~uzli Thon-.asa. 
Wiadomość u p. J. Popowskiego - róg Alei Ale· 
ksandryjskiej. (3-2) 

ł!X.XXX.XOX.X.XXX 
ft . X X Po,",zokuje JOu~ do \HlpCjl- X 
X nej uaoki dziewczynki od V 
• lat 7 do 10. Francuzi.:, nil, ft 
V mieJscu. \ł'ykład umieję- • 
:: Cny. Troskliwłl opiekn. llin- ! 
ft domość w Rednkc) i między ft 

~ 3 a li, oprócz śWh\t. (0-6) X 

XXXXXXXXOXXX ... a 
CZYSTE WINO CZERWONE KRYMSKIE 

po kop. 50 bu-telka 

proszę sprobować w handlu Julijana Fuchsa w 
Gzęstvcl1owie. (6 -6) 

............................... 
i Z powodu ukończonego kwar- i 
~i talu III upl'zejmie prosimy sz. : 

preuumera torów o spieszne na- • 
: desłanie przedpłaty na kwar- ; 
: tal bieżący--i ostateczne ure- : 
: gulowanie rachunków. • ............................. .1 

NOWE PRAWO F AERYCZNE. 
Przepisy co 110 nadzoru uad zakładami 

fabrycznemi i co do wzajemnego stosunku 
między fabrykantami a robotnikami uległy 
zasadniczym zmianom. Zmiany te, ogłoszo
ne w ostatnim numerze "Gońca Urzęd.", 
dotyczą przeszło 20 palagrafów i przewa
żuie ściągają się do stosunków wzajemnych 
między robotnikami i pryncypałami. 

W ntyślnowego prawa, wypłata zarobku 
robotnikom winna być uskuteczniana nie 
rzadziej, jak raz na miesiąc, o ile umowa 
wzajemna opiewa więcej niż na miesiąc, 
i nie rzadziej niż dwa razy na miesiąc, o 
ile umowę wzajemną zawarto na czas bli
żej nieoznaczollY. Przy najmie na czas 
potrzebny do wykonania pewnej określo· 
nej roboty, z wyjątkiem roboty na sztukę, 
wypłata zal'obku winna odhywać się w 
terminach, pl'zewidzianych w warunkach 
umowy o najmie robotników; gdyby zaś 
umowa nie zawierała żadnych w tej mie· 
rze warunków, wypłata ma być uskute
czniona po ukończeniu roboty. 

Dla obrachunków z robotnikami prowa
dzi się oddzielną księgę. W razie nieotrzy
mania należnej w terminie zapłaty, robo
tnik ma prawo zażądać na drodze sądo
wej zerwania wiążącej go umowy. Na za
sadzie wniesionej z tego powodu przez 1'0· 
botnika w ciągu miesiąca skargi, jeżeli 
pI'ośba .iego uznana będzie za zasługującą 
na uwzględnienie, przysądza się na rzecz 
jego, oprócz należącej się od fabrykanta 
płacy, oddzielne wynagrodzenie w roz
miarach nie przewyższających: przy umo
wie terminowej-dwumiesięcznego jego za
robku, a ,przy umowie na czas nieokreślo
ny-dwutygodniowego zarobku. 

Przy wypłacie robotników lliewolno 
czynić żadnych potrąceń na pokrycie ich 
długów. Do kategoryi tych długów nie 
należą jednak obrachunki fabryki z robo
tnikami z racyi udzielonych im zaliczek, 
żywności i artykułów pierwszej potrzeby 
ze sklepów fabrycznych. Z tytułu udzielo
uej zaliczki, jako też w razie położeuia 
aresztu na mieniu robotnika, wolno przy 
każdej oddzielnej wypłacie potrącić temu 
ostatniemu nie więcej, jak jedną trzecią 
przypadającej mu kwoty, jeżeli jest ka
walerem, a nie więcej jak jedną czwartą 
płacy żonatemu lub wdowcowi, jeżeli ten 
ostatni ma dzieci. 

Zarządzający fabryką może zerwać umo
wę najmu w poniższych wypadkach: l) 
jeżeli robotnik, bez zasługujących na u
względnienie powodów, nie przyjdzie do 
roboty dłużej niż przez trzy dui z rzędu, 
lub ogółem więcej niż szeŚĆ dni w ciągu 
miesiąca; 2) jeżeli robotnik, z powodów za
sługujących na uwzględnienie, nie przy
chodzi do roboty dłużej niż dwa tygodnie 
z rzędu; 3) w razie pociągnięcia robotnika 
do śledztwa i postawienia go przelI sądem 

za jedno z przestępstw, karanych już wię
zienieIfl; 4) w razie zuchwalstwa lub złe
go prowadzenia się, jeżeli to zagraża in
teresom materyjalnym fabryki albo bez
pieczeństwu osobistemu zwierzchników lub 
dozorców; 5) w razie zapadnięcia robotni
ka na zaraźliwa chorobe. 

Rubotnik Dla < ze swej' strony prawo za
żądania zenvania umowy w razie śmierci 
męża lub żony, tudzież innych członków 
rodziny, jeżeli dostarczali jej środków u
trzymania, jako też w razie obowiązkowe
go zaciągnięcia się w szeregi wojska je
dnego z członków rocIziny, utrzymującego 
tę ostatnią. 

W obrębie fabryk i zakładów przemy
słowych właściciele mogą pozwalać na za
kładanie sklepów towarzystw spożywczych, 
mających na celu dostarczania oficyjalistom 
i robotnikom fabrycznym niedrogich i do
brych artykułów. Otwarcie przy fabrykach 
w tymże celu innych sklepów może nastą
pić tylko na zasadzie pozwolenia inspe
kcyi fabrycznej. Cennik zatwierdza inspe
kcyja i rozwiesza w sklepach. 

Pod samowolnem opuszczaniem roboty 
rozumie się nieobecność robotnika dłużej 
niż w ciągu pół lInia. Krótsza nieobecność 
uważana będzie tylko za naruszenie po
rządku i nie podlega potrąceniom placy. 
Samowolne zaś opuszczenie roboty karane 
będzie odpowiednio do płacy pobieranej 
przez robotnika i opuszczonych w ciągu 
miesiąca godzin, tak jednak, by kara w 
powyższym przeciągu czasu nie przenosiła 
sumy sześciodniowego zarobku. Prócz te
go, potrąca się robotnikowi z płacy wszy
stkie opuszczone godziny. Robotnikom 
płaconym dziennie, oblicza się karę za sa
mowolne opuszczenie roboty do sysokości 
jednego rubla za opuszczony dzień i do 
wysokości trzech rubli ogółem. 

Pod naruszeniem porządku ze strony ro
botników rozumieć należy: l) niepunktu
alne przyjście do roboty lub samowolne 
jej opuszczenie; 2) nieprzestrzeganie w 0-

brCibie fabryk przepisów ostrożności przy 
obchodzeniu się z ogniem, o ile zarząd fa
bryki nie uzna w takich razach za stoso·· 
wne zerwać zawartej z robotnikiem umo
wy; 3) nieprzestrzeganie w obrębie fabry
ki czystości i porządku; 4) zakłócanie pod
czas pracy spokoju hałasami , krzykiem, 
wymysłami , zwadą lub bójką; 5) niepo
słuszeństwo; 6) przychodzenie do roboty 
w stanie nietrzeźwym; 7) urządzanie gier 
niedozwolonych na pieniądze; 8) nieprze
strzeganie wewnętrznego regulaminu fa
brycznego. Kara za jedno z tych wykro
czeń nie może być wyższa nad jednego 
rubla. 

Właściciel fabryki lub zakład u pl'zemy
słowego za trzymanie robotnika bez ksią
żeczki obrachunkowej i za nieprawidłowe 
jej prowadzenie podlega karze pieniężnej 
od pięciu tło dwudziestu pięciu rubli za 
każdorazowe wykroczenie, a w razie je-
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dnoczesnego wykrycia kilku tego rodzaju 
wykroczeń-sumie przypadających za nie 
kar. Sume te oblicza sie oddzielnie dla 
każdego z ~yr;\ienionycb dwócb paragra
fów, odpowiednio do ilości robotników, 
niezaopatrzonych w książeczki lub posia
dających nieprawidłowo prowadzone, i za 
każde z ohu tych wykroczeń kara nie może 
razem przewyższać 500 rs. 

Za uskutecznienie wypłaty robotnikom 
nie w pieniądzach, lecz w znaczkach, zbo
żu, towarach lub innych przedmiotach, za
rządzający podlega karze pieniężnej od 
50 do 300 rs. Za dopuszczenie się wykro
czeń, przewidzianych w §§ 1359 i 1359/a 
ust. o karach, po raz trzeci, luh choćby 
po raz pierwszy i drugi, lecz gdyby wy
kroczenia te wywołały w fabryce wzbu
rzenie, naruszenie spokoju i porządku i 
pociągnąły za sobą konieczność zastosowa
nia nadzwyczaj nych środków celem stłu
mienia nieporządków-zarządzający fabry
ką podlega karze aresztu do trzech mie
siec)' a prócz tego może być pozba"'iony 
pr~twa zawiadywania fabrykami na czas 
do dwóch lat. 

Za samowolm~ odmowę dalszej pracy 
przed upływem terminu umowy, a przy 
najmie na czas nieokreślony bez uprze
dzenia pryncypała na dwa tygodnie przed
tem-winny robotnik podlega karze aresztu 
do jednego miesiąca. 

Wyniki badania wód studziennych 
w Częstochowie. 

Z rozporządzenia władzy wyższej, w Czę
stochowie, jak również w innych miastach 
Królestwa, wykonać się miała wiosną r. b. 
analiza wód studziennych. Pracę tę komi
tet sanita1'l1y m. Częstochowy poruczył ni· 
żej podpisanym. Zbadawszy 345 studni 
(z tych 18 miejskich), posiadamy dostate
czną iloŚĆ danych dla zrobienia ogólniej
szych wniosków, które w krótkości poda
jemy, sądząc, że nie będą obojętnemi dla 
niektórych czytelników "Tygodnia." 

Przy wykonywaniu analizy trzymaliśmy 
się ściśle szematu nadesłanego nam przez 
urząd lekarski w Piotrkowie; wskazówki 
zaś teoretyczne czerpaliśmy z "Podręczni
ka do analizy chemicznej wody " Wł. Lep
perta. Badania bakteryjologiczne polegały 
na szczepieni u wiadomej iloHci wody na 
żelatynie odżyn-czej i następczem oblicza
niu kolonii (po upływic 3-4 dni) za po
mocą przyrządu Emmericha. Dane bakte
ryjologiczne otrzymywaliśmy w przybliże
niu, dostateczne m je(lnak wobec ścisłych 
danych analizy chemicznej dla okreHlenia 
hygienicznej wartości wody. Wymagania 
nasze w ocenianiu tej wartości były dość 
skromne: wodę zawierającą 10 grm. chlor
ków i tyleż azotanów w 100 litrach, nie
znaczne ślady azotonów, zupełną nieobe
cność amoniaku i mniej, niż 500 bakteryj 
w 1 cm. szeHciennym, uznawaliśmy jeszcze 
za dostateczną pod względem hygieuicznym, 
podczas gdy zupełnie czysta woda nie po
winna zawierać chlorków więcej niż 3,5 
grm., azotanów 1,5 , azotonów wcale, a ba
kteryj mniej niż 100 (trzy są tylko studnie 
w Częstochowie, odpowiadające tym ideal
nym warunkom: studnia artezyjska Gros
smana, Aud. w domu Bolewskiego ul. Tea
tralna, i Aud. Lipińskiego ul. św. Barbary). 

Pomimo jeduak tak nizkiego kryteryjum 
otrzymaliśmy bardzo llieznaczny odsetek 
wód dobrych, mianowicie z 345 tylko 103 
czyli 29,8 %. Z pozostałych 70,2 % zakwali
fikowaliśmy do zatnknięcia 19,8 %, jako w 
wysokim stopniu zanieczyszczone i posia
dające jaknajgorsze warunki hygieniczne, 
50,4 % zaś do wyszlamowania, pogłębienia 
i t. p. melijoracyj. 

Częstochowa, jako miasto rozrzucone na 
doŚĆ znacznej przestrzeni, posiada w róż
nych dzielnicach różne skupienia ludności 

TYDZIEN 

i różne warunki telluryczne. Ztąd ju~ a najczęściej, a według zdania niektórych 
priori wnioskować można, że nie wszędzie uczonych, nawet zawsze, mamy wodę za
będą jednakowe warunki hygieniczne wo- skórną czyli gruntową, która przechodząc 
góle, a w szczególności niejednakow~ być przechod\':ąc przez warstwy ziemne, filtruje 
mnsi jakość bygienic1.lla wody studziennej. się i oczyszcza lepiej lub gorzej, w 
Najwłaśr.iwszem nam się wydaje podzielić zależności od tego, czy napotyka. warstwy 
Częstochowę pod względem hygienicznym mniej lub więcej przepuszczalne. Piasek 
na 3 dzielnice: Częstochówkę; aleje z ulicą jest najwięcej przepuszczalny, glina naj
Dojazd i Teatralną; Stare miasto, obej- mniej. 
mujące dwa rynki z przyległem i ulicami. Otóż, na Częstoch6wce przeważnie spo-

Częstochówka, dzięki niezamożności i cie- tykamy pod glebą rodną grnbą warstwę 
mnocie mieszkańców, a więc i opieszałości gliny, pod którą już znajduje się tak zwa
w wykonywaniu rozporządzeń sanitarnych, na, "kurzawka", rlająca obfitą ilość wody. 
znajduje się w nieszczególnych warunkach Pod gliną znajdujemy zwykle pokład wa
hygienicznych; sytuacyję jednak ratuje pniaka, w którym, jak to je t w kilku 
niewielkie skupienie ludności na stosunko- studniach, często po wyłamaniu paru łokci 
wo znacznej przestrzeni i górzyste poloże- kamienia, natrafia się na źródło czystej 
nie, dające świetne uaturalne warunki skalnej wody. 
dla spływania ulicznych i podwórzowych Inaczej rzecz się ma w Alejach i Sta-
brudów. rem mieście. 

Aleje z ul. Dojazd i ?-,ea~rabą, jako Tutaj pod glebą rodną spotykamy war-
dzielnica najzamożniejsza l naJuowsza, po- stwę piasku, mającą w niektórych miej
siada najlepsze warunki hygieniczne. scach kilkanaście łokci grubości; pod pia-

Za to warunki te obydne są w dzielnicy skiem mamy obfitą w wodę "kurzawkę". 
staromiejskiej,zameszkałej przeważnie przez Niektóre studnie korzystają już z tego źró
ludność żydowską i roboczą. Skupienie dla i, rzecz prosta, nie mogą mieć dobrej 
ludności jest tu bardzo znaczne, przy tern wody: grunt miejski zanadto jest zanie
ludności brudnej, nie zachowującej ża- czyszczony, by stosunkowo cienka warstwa 
dnych przepisów hygieny. Mikroskopijne piasku zdołała oczyścić wodę. Dalej na
podwórza, ustępy łączne z domami mie- potykamy warstwę gliny, pod którą dm
szkalnemi, kilka wiecznie błotnych nie- gie źródlisko. Chociaż przeważna ilość stu
brukowanych ulic dopełniają całości, przy- dni korzysta z tego drugiego źródła, je
pominającej dawne, dobre czasy naszych dnak niewiele to wpływa na dobroć wo
prowincyjonalnych miasteczek. dy, ponieważ najlepsza cembrowina nie 

Na Częstocb6wce zbadaliśmy 94 wód jest w stanie zabezpieczyć od przesiąkania 
studziennych; w Alejach z ul. Dojazd i z warstw powierzchownych. 
Teatrałną 109, w dzielnicy staromiejskiej W tych samych mniej więcej warunkach 
142. znajduje się dzielnica staromiejska, z tą 

Nie możemy dokładnie odpowiedzieć na tylko różnicą, że grunt tam jest więeej 
nasuwające się tu dość ciekawe pytanie, zauieczyszczony. 
ile ludności w każdej dzielnicy przypada D1:t zaradzenia złemu-jedynym sposobem 
na jedną studnię, gdyż nie znamy ~ciśle jest zakładanie pomp abisyńskicb, jako w 
liczby studzien, ponieważ nie wszystkie zupełności zabezpieczających od przesią
poddane były analizie, a z drugiej strony kania z warstw powierzchownych. Koszt 
nie mamy lirzebnych danych zaludnieuia zwykłej pompy abisyńskiej wynosi podo
każdej z tych dzielnic. Łatwo jednak, bez bno w Warszawie 40-60 rs. 
ścisłych obliczeń zauważyć, że Częstochówlul, Tam, gdzie natura nie okazała się tak 
i Aleje posiadają dostatecznq ilość stu- opiekuńczą, jak na Częstocbówce, trzeba 
dzien, dzielnica zaś Staromiejska uczuwa z(lobyezami cywilizacyi neutralizować zło, 
dotkliwy brak takowych. Całe ulice, jak jakie taż cywilizacyj a przyuosi, skupiając 
Senatorska, Garncarska, Stary Rynek ma- masę ludności w jednem miejscu. 
ją zaledwie po parę studni. Zarząd mia- Dr. Józef Brzeziński. 
sta, dla zaradzenia tej potrzebie, buduje Dr. Lucy'an Pisal'zewski. 
studnię artezyjską na Nowym Rynku. Cz~stochowa 22 września 1893 r. 

W każdej z tych trzech dzielnic woda 
posiada niejednakową wartość hygieniczną, 
co najlepiej uzmysłowi poniższa tabliczka: 

Zakwalifikowanych 
.Cl .1 s:; Ol <> .. - .~ RAZEli 
~ g-~ '" <> ... N c::,ł niedosta-.o ~~ o .~ o o tecznych. 
A A A.!<l 

Czestochówka . . 58,6% 37,2% 4-,2% 41,4% 
Aleje, Dojazd, Te-

atralna . 23 % 63,3% 13,7% 77 % 

Stare Miasto. 16,2% 49,3% 34,5% 83,8% 

Widzimy więc z tej tablicy, że Często
ch6wka posiada najlepszą wodę i jak bar
dzo się różni pod tym względem od dwóch 
pozostałycb dzielnic. Aleje i Stare miasto 
przeważnie różnią się między sobą tylko 
ilością studni zupełnie złych, co łatwo się 
tłomaczy wyżej opisanemi warunkami hy
gienicznemi. Te ostatnie w dzielnicy sta
romiejskiej są tak lliepomyślne, że woda 
jest niesłychanie zanieczyszczoną (bywa 
np. 96 grm. chlorków w 100 litrach wody) 
i że trudno oczekiwać, by jakakolwiek 
poprawa studni (lodatnio wpłynęła na war
toŚĆ wody. 

Dlaczego jednak Częstoch6wka ma naj
lepszą wodę, chociaż w porównaniu z Ale
jami jest to dzielnica brudna, zaniedbana, 
posiada studnie przeważnie nieprzykryte 
i bardzo prymitywne sposoby czerpania 
wody? Tłomaczą to jedynie warunki tellu
ryczne. 
Wiadomą jest rzeczą, że w studniach, 

Z Miasta l Okolic. 
Kupn.o domu liU !łz1>.·'Jłę. Dnia 

24 b. m. podpisany został, przed rejentem 
Cedrowskim w Piotrkowie, akt nabycia 
od p. Julijana Kamockiego na rzecz mia
sta Piotrkowa kamienicy położonej przy 
Alei Aleksandryjskiej, za 18,300 rs. Gmach 
ten przeznaczonym został na pomieszezenie 
tutejszej szkoły miejskiej, w której mają być 
wykładane rzemiosła. 
'- Z G()I'ZiHJWtl{: piszą do "Kur. 

Codz:" Przywykliśmy spotykać na wszyst
kich stacyjacb drogi żelaznej warszawsko
wiedeńskiej wszelkie wygody dla pasaże
rów; tem więcej przeto daje się nam uczu
wać pewne zaniedbanie na stacyi tutejszej. 
Obecnie brak jest bufetu, zarówno na sali 
I-szej i II-giej, jak i lII-ciej klasy i na
wet szklanki gorącej herbaty dostać nie 
można. Przyczyną tego jest, że utrzymują
ca bufet na sali I-szej i II-giej klasy, na 
złość miejscowym i okolicznym mieszkań
com, z którymi oddawna pozostawała w 
ciągłej zwadzie, wyjechała na czas dłuższy, 
uie zostawiwszy nikogo w zastępstwie i 
zamknąwszy wszelkie spożywcze produkta, 
a nawet i uiezbędny dla pasażerów samo
war; dzierżawiący zaś bufet III-ciej klasy, 
prźedtem jeszcze z powodu nieporozumi eń 
z utrzymującą bufet I-szej i II-giej klasy, 
zwinął go był i wyjecbał. Podawano ztąd 
zażalenia do zarządu kolei, lecz skutku do
tąd jeszcze nie otrzymano. 
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- Z 'l.'omaszou''(.f, ~Bau,§k'iego mieszyce dają dziennie 70 do 100 wago
pisze Korespondent "Klir.-€Jodz:" Trapiąca nów. Kolej warszawsko-wiedeńska, pra
nas drożyzna spotęgowała się jeszcze z po- gnąc zadość uczynić żądaniom kopalń, do
wodu świąt żydowskich. A propos żydow- kupiła w roku hieżącym 800 węglarek, 
skich świąt wartoby zwrócić czyją należy rozkładając obstalunek na fabryki ln'ajo
uwagę, ażeby zapobiegnięto zbytniemu prze- we i zagrauiczne. Dostawa tych wagonów 
pełnieniu domów modlitwy. W głównej np. z wrocławskiej fabryki już się rozpoczęła. 
synagodze nietylko ławki, ale i przejścia - H o6C'iót p(flJ~j(lnicl.i, zbudo
między takowemi tak bywają ~szczelnie za- wany pod wezwaniem św. Mateusza i da
pchane, że w razie jakiego wypadku nikt- wno nie odnawiany, obecnie, kosztem skI a
by się chyba żywcem nie wydostał. Nale- dek parafijan, jest w całem znaczeniu te
żałoby także otwierać po jednej stronie, go słowa gruntownie restaurowanym, tak 
jeśli nie całe okna, to przynajmniej lufciki, z zewnątrz jak i wewnątrz. Dach na ko
ażeby zapobiedz zabójczemu zgeszczeniu ściele, po(lług dawnego zwyczaju, ułożony 
się powietrza. Sprowadzanie dzi~i także z dachówki, zastąpionom będzie blachą 
wzbronionem być winno.-Zaszła zmiana cynkową; wogóle robione są, o ile na to 
w składzie filii" tutejszej Banku Państwa. fundusz pozwala, rozmaite zmiany w urzą. 
Dotychczasowy dyrektor p. Merkazin tranz- dzeniu. 
lokowany został do Łomży, a na jego 
miejsce przybywa z Radomia p. Amrich. - Pan N'indler, właściciel fabryki 

Ma się tu zorganizować koncert Zdzisia wyrobów bawełnianych w Pabijanicach, 
Birubauma, ze współudziałem p. Lubra- czyniąc rozmaite udogodnienia dla swoich 
nickiej. Koncertowi temu przepowiadają robotników, buduje im obecnie domy fami
powodzenie, gdyż koncertant jest dzieckiem lijne na sposób istniejących już przy wię
Tomaszowa; ojciec jego bowiem pl'aktyko- kszych fabrykach tamtejszych. Równocze
wał tu jako lekarz długie lata, tu też go śnie wykończają tam, stojący już pod da
odumarł.-Obiega pogłoska, że firma Baj- chem pałacyk właściciela, urządzony po
ser w Kijowie zawiesiła wypłaty. Fakt to dług nowych wymagań hygieny i gustu 
dla Tomaszowa dość znacznej doniosłości, artystycznego. 
gdyż miasto zaangażowane u tej firmy na - W Bzgowie powiatu łódzkiego, 
40,000 rs.; między innymi wielu także powstał w dniu 20 b. m. grozny pożar, od 
mniejszych fabrykantów. którego zgorzało doszczętnie 13 domów 

__ Z So.łnowca pod dniem 6 b. m. mieszkalnych przy ul. Tuszyńsldej, wraz 
piszą do "Gaz. Warsz.:" ze wszystkiemi zabudowaniami gospodar-

Sklep spożywczy otworzony przed dwo- skiemi. Rzgów jest osadą rolniczą; miesz
ma laty staraniem zarządu dl'. żel. war- czanie tamtejsi nie trudnią się żadnym 
szawsko-wiedeńskiej, przynosi uczestnikom przemysłem, a w ciągu ostatnich lat dwóch 
dość znaczne zvski, a przynosiłby o wiele Rzgów nawiedzony został przez dotkliwy 

J pożal' J' uż po raz drugi. większe, gdyby administracyj a złożona by-

3 

- Zdrowotność w Łodzi. We
dł1lg ostatniego hiuletynu magistratu łó(lz
kiego, zdrowotność miasta znajduje się w 
doŚĆ zadawalniającym stanie. Wypadki 
zapadania na ospę znacznie się zmniejszyły. 

- Dowóz zboża na targ łódzki w 
zeszłym tygodniu był bardzo obfity. Przy 
słabym popycie ceny były następujące: 
pszenica rs. 5 kop. 80, żyto rs. 4, jęczmień 
rs. 3 kop. 75, owies rs. 3 za korzec. Pa
sza cieszyła się wielkim popytem, to też 
ceny siana i słomy trzymają się wysoko. 
Za pud siana płacono kop. 40 i więcej, a 
za pud słomy kop. 30-35. 

- Ceny wUTobów z wełny i wełny 
czesankowej, dla sezonu nadchodzącego, 
podskoczyły w Łodzi w cenie od 5-ciu do 
15-tu kopiejek na arszynie. 

- lf/owa, .falJr!jktJ,. Z d. l-ym przy
szłego miesiąca powstanie w Łodzi nowa 
fabryka i skład wyrobów białych i bieli
zny. Założycielem jest długoletni pracownik 
miejscowej filii Towarzystwa akcyjnego 
Żyrardów. Fabryka ta l skład mieścić się 
będą w domu Rosenblata przy ulicy Piotr
kowskiej. 

- W okolicy Łodzi pojawiła się 
u domowego ptastwa t. zw. kurza cholera, 
na którą mnóstwo kur padło. 

- II? Ozo,.ktiwi~, założona została 
przez p. Budkiewicza, nowa fabryka szu
waksu i atramentu na większą skalę. 

- ~".iil1ly .dużlJowe. Pomocnik 
administracyjny naczelnika p-tu rawskiego, 
sekretarz kolegijalny, Jan Podwysocki, prze
niesiony został do p-tu piotrkowskiego; na 
j ego miejsce mianowany został inspektor 
ubezpieczeń rządu gubel'nijalnego piotl'
kowskiego Edmund Rutkowski, a na miej
sce tego ostatniego-b. sekretarz guberni
jalny Jan Ostaszkin. 

- -Wypadki 'VV &:,ubernii. W pier
wszej połowie m. sierpnia r. b. było pożarów 22. 
W tej liczbie: z podpalenia 3; z niedbałego utrzy
mywania kominów 3; od piornna 10; z przyczyn 
niewiadomych 6. Straty wyniosły 566,434 rs. Wy
padków nagłej śmierci było 22; znaleziono 1 tru
pa; samobójstw było 2; zabójstwo 1; poranień 2; 
kradzieży 12. 

- Spros-to-w-anie. W sprawozdaniu z ze
szłego t.l'godnia o koncercie pp. Podgórskich, na 
szpalcie l-ej stronnicy 2·iej, w l5-ym wierszu od 
góry, wydrukowano przez omyłkę .maznrki Szo
pena"- gdy tymczasem powinno być: .mazurkl 
tVieniawskiego" . 

ła z ludzi, mających większe pojęcie o - Wybory w uLutni." W ubiegły 
handlu. Terainiejsza administracyj a po- poniedziałek w sali resursy w Grand-Hotelu 
pełnia mnóstwo błędów, jak np., niektóre w Łodzi przy udziale 55-u członków czyn
produkta uie są sprowadzane z pierwszej nych stowarzyszenia śpiewaczego "Lutnia" 
ręki i w dobrym gatunku, lecz nabywaue odbyło się zebranie ogólne nadzwyczajne, 
od miejscowych handlarzy żydów, którzy któremu pr~ewodniczył wice-prezes Towa
dostarczają to, co mają najgorszego; wielu rzystwa adwokat, Władysław Sudra. Ten 
przedmiotów prawie ciągle brak i przez to ze swej strony zaprosił do stołu prezydy
odstrecza sie wielu kupujących. Ceny nie- jalnego na asesorów pp: Sokołowskiego i 
któJ'y~h tow~rów są wyższe, niż w innych Kłosowskiego, poczem zagaił posiedzenie. 
sklepach, cllOciaż w gatunku niczem się Po odczytaniu protokółu -poprzedniego ze
nie różnią i t. p. Sklep w takich warun- brania i wyjaśnieniu zakwestyjonowanej 
kach, mając lokal, światło i opał darmo i przez dyrektora Niedzielskiego redakcyi 
pewne ulgi w przewozie towarów, nie po- uchwały, dotyczącej podlegania wyborowi 
winien się lękać konkurencyi miejscowych dyrektora, pełniący obowiązki kasyj era in
handlarzy i niemal zmusić wszystkich do stytucyi p. Wacław DJ'ozdowski odczytał 
nabywania towarów tylko w sklepie drogi ?praw~zd~nie kas~,,:~, z .któ.rego d~wia~u- - Za"ząd ~iejJJco'U'ego 'l.'l!w. 
żelaznej. Jemy SIę, ze "Lut~la pOSIada O?eCllle plze- Doh,'oCZ1jl1R06Ci dla Clu'ze6ci-

Z przyjemnością zaznaczyć musimy 0- szło. 500 rs. go~owlzn.ą:-~~st~p)ły wybOl:YJ jan ma zaszczyt podać do wiadomoś~i o
tworzenie nowego sklepu z produktami co- któle powołały. n.~ 1?1ezesa ~aI~ądu "L1!-tlll, sób interesowanych, że w dalszym CIągU 
dziennej potrzeby, a mianowicie, nabiałem, znanego z. energn I I!~·Z~dsl.ęblerczośc~. pre- (patrz N2 35, 37 i 38 "Tygodnia") ofiaf'Y 
warzywami, owocami, konserwami, drobiem ze~a łódzkIch chrześcIJan.sklCh kololllJ le- na odbytą w dniu 17-ym września "Zaba
i zwierzyną, założonego przez właściciela tl1lch, p. Wła~ysława ~Izbeka, ~a gospo- wę kwiatową wraz z tombolą", na korzyść 
dominium Buk w pow. miechowskim. Ceny dal'za p. ~rolllsława :WI~koszewsl\.lego, oraz miejscowych towarzystw: Dobroczynności 
produktów są niższe od praktykowanych u na kasYJ era, po śCl~leJszym wyborze, p. i Straży Ogniowcj Ochotniczej nadesłać 
miejscowych halldlarzów, same produkta Wacława Drozdows.kIego a. na sekretarza raczyły następujące osoby: 
w wyborowym gatunku i dlatego są roz- P: Augusta Raubala, os~atlllch d:wóc~ peł- 76) p. Ruziewicz, właściciel zakładów przemysIo
chwytywane przez tut~iszych mieszkańców. UJących dotychczas odnosne obOWIązkI pro- wycb w Noworudomskn,-52 przedmiotów z ceraty. 

P d b kl ' b' wizorycznie. Nie podlegali tym razem wy- 77). pp. K. i. A. Hoffrichtsr, współwłaściciele fa
O O nego rodzaju s ~~y, p0.w~nny ye borom wiceprezes p. Władysław Su dra i bryk~ w Łodzl- 183 arszyny różnobarwnych bal'-

zakładane w różnych mIeJscowoscIach przez .,," . . chanowo 
wieksze majatki lub kilka zawiązanych we dyrektor "Lutm P: Stalli sław NledzJelskI, 78) J. W. Gubernator piotrlco'vski-lO rs. 
sp6łke ' J' est t'o bowiem najlepszy i najko-, któI:zy nada~ na zajmowanych dotąd pozo- 79) p. Dittel Franciszek, właściciel przędzalni w 

<? • b' d k ó " stall stanOWIskach. Sosnowcu-lO rs. rzystllleJszy sposób z Y tu pro u t w wleJ- 80) Ksiaże Bug3 Hohenlohe właściciel kopalni Sa-
skich, a co najważniejsza, ukrócenie wy- - Przew~z tow~rów .z Łodzi turn"-lO-rs. ' » 

zysku handlarzy. do Tomaszowa l odwrotme, pomlmo komu- 81) p. Ferster Bernard, kupiec I-ej gildy w Ra-
_ -..? So~nowcu fundamenta pod llikacyi kolejowej, odbywa się w dalszym domsku-lxO r~. y 1-

" • <. t . a ośrednictwem 82) pp. . I .- o r8. 
kościół są już na ukończeniu. W przyszłym cIągu s arym zwy?zaJem, ~ p 83) p-ni Ronthaler ZofiJa-5 rs. 
miesiącu odbędzie ~ię poświęcenie i zało- ~~rm~nów, tru~lllą,cych Sl! odd~wna, te~ 8~) p-~i Pułkownikowa Iwanow-l garnitur s..zklan-
żenie kamienia weglelnego. Dla pozyska- IzemIOsłem. Plzyczyna tcoo objawu zdaje ny I 2 lS. gotÓ~kl!;. . 

• ,< l b d k' sie leżeć w tern iż towary wysyłane ko- 86) pp. KrzywlCkle-? przedmiOty. 
ma fundusz.ow n~ da szą u. owę, omItet? l" , t., .'. dł'" KI' k h S6) p. Aleksandrowicz F.-2 przedmioty ozdobne. 
złożony z mŻylllcra Apla. I pp. Statlera I eJ~. za rzy~uJą ,SIę .. uze.J w o usz. ac? 87) p-n~ Otto-f> rs gotów~ą .. 
Różyckiego, przy współudZIale uproszonych gdZI~ mu~zą byc przeła:dowy,:a~e, J~k I 88) p-Il~ Pańska-8 przet1t~llo~ow drobnyeh. 

Pań zakrzątneli sip. nad urządzeniem tom- dalej na lllekt6rych stacYJ ach dłOgl dąbIow- 89) p.n~ Praus-6 przedmlOt~w . 
• ' <. l 'ik · skiej' przytem przewóz furmankami kosztuje 90) p·m Rakowska-2 przedmiOty. 

boh w parku SIe ec lm. . , .'. . . 91) p. Landsberg A.-2 ruble. 
- Buclł 1vęglou"!} z każdym dmem znaCZllle tamej. 92) p. Dudkiewicz-1 rub. 

się zwiększa. Kopalnia Niwka daje dzien- - Przyjazd. 1,!,iniJJt'ra~ W poc~ąt- .93) p.~i O!ewska zebrane w Piotrkowie 45 pned-
nie do 200 wa"'onów' Fany i Saturn po kach przyszłego mIesIąca oczekIwanem Jest mIotów 1.5 IS. 60 kop. gotówk~. . 

• <.b , . , • • k b 94) p-m Spahn zebrane w PiotrkOWie 16 przed-
lOD; MilowICe I Czeladź po 30 do 40. Ma- w ŁodZI przybyCIe p. mllllS~l'a S ar u ": miotów i 26 rs. 20 kop. gotówką. 
ło co mniej (przeszło 1,000 wagonów t y- sprawach finansowo-ekonomICznych, ŁodZI 95) p-ni Milkowska zebl'ane w Piotrkowie 26 
godniowo) wysyła także i Dąbrowa. Stl'ze- dotyczących. przedmiotów i 8 rs. gotówką· 
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96) P ni Jachim~u:ska zebrane w Piotrko,vie 19 stanic zabro:lione. Ksit!żeczka powinna być 
przedmiotów i 13 rs gotówką· k hl b i . k t' 

97) p-ni Kańska zebrllnc w Piotrkowie 7 przed- w rę -ą c e O( awcy, a w razie ' WeS)'1 
miotów i 6 1'8. gotówką. decyduje sprawę komisarz włościański. 

93) p-ui Gm'ber zebraue w Piotrkowie 23 przed- = Niższa szkoła rolnicza. \V szkole 1'01-
mioty i 11 rB. gotówką· II fi l' ó . . 

99) p·ni JJabicka (powtóruie) 22 prz('dmiotl' i 10 lliczej ( a o Cy; ~l Jst W l UlUlejszych gospo-
rs. gotó '· ką. darzy w Koń~ ;" iej Woli pod Nową Ale-

100) p-ni C/'ącińskn (powtó rnie) 2 przedmioty i ksandyją wkról"ó będzie zaprowadzony wy-
1 rs. gotówką. I ł d . ł '1 . '. h - c a rzemlOS II ,,) WllleCZll1eJszyc w gOHpO-

10J) p-ni Kobns (powtórnie) 1 przedmiot I 1'8 ",. k 
gotówl'ą. . darce rolnej, J.' ;.t począte' będą wprowa-

102) [l. IIołt~jski-2 douiczki kwiatów. dzone: ciesielka ze stolarstwem w połącze-
Wszystkim wymienionym osobom, a tak- niu ze zuajomośeią zasad budownictw'a, ślu

że licznemu zastępowi osób, które ofiary sarstwo, ko\yalstwu i mechanika. Zajęcia 
zło~,yć raczyły za pośrednictwem 8z. Kwe- w tych warsztatacll hędą trwały w zimie 
starek, w imieniu Towarzystwa Dobroczyn- cztery godziny dziennie, w lecie zaś dwie 
llości i Straży Ogniowej Ochotniczej, skla.- godziny. 
da się l1iniejszem I/ajsel'decll/iepze pllbllCZl/e = Na zapytanie: czy iydzi ,Posiadają 
podziękowanie. prawo przemieszkiwallia w pa~ne pogra-

_ Spra"vnzdauit., b:asovvo z .,za- nicznym i mogą lutbywać majątki nieru
ba 'W'y publicznej," urządzouej w duiu 5 chome wszędzie na przestrzeni 50 wiorst 
(17) września r. b., w ogrodzie .Konradów", na ou granicy zachodniej, czy też prawo to 
dochód miejscowych Towarzystw: DobroczynnoŚCt i ł l l 
Straży Oglllowej UcllOltliczęj. S nil' im ty ko w granicac 1 miast lub 

WPŁYW): H~. k. osad miejskich, senat orzekł, iż żydzi tej 
Bilety wejścia od 1208 osób dorosłych kategoryi maJą prawo nahywania nieru-

i 63G nieletuich ......... -. 305 'W choJUości we wszystkich miastach i mia-
Za 655 fautów wiQk8zych otrzyma uO.. 655 kl' . . 
Za 5'11 f'lutów dl·obllych. . . . 100 20 stecz ac 1 pasa gramcznego i WlllUl za-
Nadesłano wyłącznie na korzyść 'l'owarz. chowywać przepis ogólny, wypływający z 

DobroczYU\lOŚci.. ..•..... 100 prawa z 1'. l Cl82, które stanowi, że żaden 
w zamian fantów zebrano w PiotJ'kowie lU 03 żyd nie ma prawa nabywać w Cesarstwie 
Targ w cukierui (41 1'. 35 k.) dał czyste- maJ' a.tk u nieruchomee-o, ')0 za granicami 

go dochodu. . . _ . _ . • . • . .. ~2 Ol ~ t 
Naddatki przy wejściu i w namiotach. 11 77 terytol'yj um miast i miasteczek. 

--,-::-=--=-
Razem, wpł!lllęlo . 1368 21 = Opłaty konsularne b~dą obeenie wy-

WYDATKI: nosiły: za paszport zwyczajny 2 rub., za 
Druk odezw, afiszów, biletów, koperty l'>' O' wschodni 3 rub., za wizę paszportu ru-

i kółka do biletów ...••.. -. - '" k' 50 k d' k' 1 b ~O 
]>1 arki pocztowe .. . . . • . . . .. l 19 S 'lego ' op., cn zozlems lego ru.;) 
}Jrzewóz koleją, upakowauie i przenosze- kopiejek. 

nie fantów _ . . - . . • . . .. 1
1

4,6 4~ = Ulga. Stosownie do przedstawienia za-
Dokupiono fantów za ....... - ." d k 
Wł!lścicielowi ogrodu 30°1

0 
dochodu z bi- rządu dl'. żel. Iwangro z o-D~browskiej, 

letów wejścia . . . • . . . . . .. !lI ó6 władza komunikar.yjna udzieliła lJf)zwole-
Ognie sztuczne .... - . . . 25 - uie wydawan:' rodzinom służby tejże dro-
Orkiestra wojskowa. . . . . . . . •. 2:) gi biletów po cenie II. taryfy obowiązu-
Przenoszenie melJli do namiotów i en· 

kierni • . • . . • . • . . . . . .. 1\ 95 jącej. 
Razem, wydan-;;-: 186 T9 = Sezon kuracyjny w Busku j Solcu u-

BIL A N <:i kończył się 20 b. m., pomimo to w Busku 
Wpływ _ .. _ . 1368 rs. 21 k. pozostało jeszcze na kuracyi około 50 osób. 
~IJJdalkj . . .. 186 rB. 19 k. Dwie restaumryje w zakładzie i Brzozow-

Doch6d czysty wyniósł. 1182 rs . 2 k. skie.i do I października jeszcze będą ot-
z tej sllmy wpłynęło: 2 warte. W ostatnich dniach zjecbało kilka 

do kasy Tow. Dobroczyunoaci .. ~oso~ osób, które ulokowały się przv zimowe.): 
Straży Oguiowej. u _ J 

Razem, jak-w-y~ż-='eJ-' -. - I 1-8-2- -2 lecznicy Honowskiego_ 'rl'zeei semestr lecz-
w PiotrkowiE', d. 24 września 1893 r. niczy W Busku był ba.rdzo głuchy dla bra-

Prezes -J. w. Kański. ku orkiestry, niczem niezastąpionej po na-
Skarbnik-Ks. Zagrz~ewski głem wyjeździc muzykantów p. Angiera. 
Sekretarz- W. Smolarski Piętnastoletni kontrakt dzierżawy BUSha 

Wit'" d omości B :ażące. 

Najem robotników wiejskich. W krót
kim już czasie forma obowiązkowa książe
czek obrachunkowych dla robotników wiej
skich w gubernijaclI Królestwa Polskiego 
ma być ustaloną. Pewne zmiany w ksią
żeczkach tych mogą być czynione, stoso
wnie do zwyczajów miejscowych, prakty
kowanych przy najmie robocizny przez ko
misy je gubel'llijalne do spraw włościańskich, 
które wogóle na wzór komisyj fabrycznych 
gubcrnijalnych, zajmujących się opieką nad 
robotnikami w zakładach przemysłowo -fa· 
brycznych, będą zwierzchnią władzą w sto
sunkacb robotniczych wiejskich. Ksiąźeczki 
te będą zawierały wyciąg z główniejszych 
przepisów, dotyczących obowiązków wza
jemnych gospodarzy wiejskich i najemni
ków, rubryki do zapisywania wynagrodze
nia i daty odbioru, wreszcie kar nakład
nych lub wyliczeń z pensyi, wreszcie spis 
przedmiotów, powierzonych na przechowa
llie. Książeczki te hędące zarazem paszpor
tem prawomocnym w granicach właściwej 
gubernii (przy wydalaniu się robotnika na 
dalsze odległości oprócz książeczki bqdzie 
się on musiał zaopatrzyć w paszport), wy
dawane mają być przez zarządy gminne 
lub burmistrzów osad, a służyć tylko będą 
na pewien okres czasl. Przyjmowanie pa
robka lub dziewczyny do słuźby folwar
cznej bez książeczki lub odwrotnie poszu
kiwanie służby również bez książeczki zo-

kończy się w przyszłym roku i dotąd llie
wiadomo czy obecny dzierżawca Dobl'zań
ski utrzyma się nadal przy dzierżawie, 
przepisane bowiem melijoracyje i kapitalne 
budowle, według planów zatwierdzonych 
przez ministeryjum dóbr państwa, w dzie
siątej nawet c'/'ęści uie został)' wykonane. 

Dla kapitalistów przedstawia się obe
cnie bardzo podatne pole do eksploatacyi 
zakładu kUJ'acyjneeo, przynoszące stałe, 
pewne i znaczne zyski. 

Sprawy Ziemiańskie. 

x Projekt rządowej asekuracyj od nie
urodzaju zboża. Główny zarząd do spraw 
asekuracyjuych i nadzór nad prawidlowem 
wykonaniem takowych znajdować się bę
dźie przy ministeryjum spraw wewnętrz
nych, a przyjmować a~ekuracyję będą wła
dze guhernijalne i powiatowe przy pomo
cy ustanowionych ad hf)C komitetów. Po
czątkowo asekuracyja będzie zaprowadzo
na tylko w 50-ciu gubernijach Rosyi euro
pejskiej. Celem asekuracyi jest zabezpie
czenie rolnika od strat, przez ujemne wpły
wy atmosferyezne spowodowanych. Pro
jekt podaje dwa rodzaje asekuracyi: dobro
wolną i obowiązkową; tej ostatniej podle
gać będą właściciele gruutów serwituto
wych i przez Bank Włościański nabytych. 
Oddzielny rozdział zastrzega, że ziemie, źle 
i nieodpowieduio do warunków miejsco
wych uprawiane, do dobrowolnej usekura
cyi wcale przyjmowane nie będą, a przy 
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asekuracyi obowiązkowej poszkodowani za 
poniesione straty wynagrodzenia nie otrzy
mają. Kuszta asekuracyi będą ujęte w 
specyjalne taryfy z uwzględnieniem gatun
ku ziemi i wamoków ekonomicznycll, a 
opłata wnoszoną będzie w gotowiźnie lub 
w natul'ze, t. j. w ziamie. Przy obowiąz
kowej asekuracyi zapewnia się zbiór z każ
dej dziesięciny zboźa ozimego: w ilości 27 
pudów iyta, 22~ puda pszenicy, 18 pud. 
owsa, 21 pud. jęczmienia i 200 pud. kar
tofli. Cyfry niniejsze unormowano odpo
wiednio do wysokości premii 60 kop. z 
każdej dziesiqcillY ziemi ornej. Według 
zdania autorów streszczonego projektu, wy
żej wymieniona norma dla wielu miejsco
\y ości jest nizką, tak, że-jak mówi pro
jekt-"ziemianowi ciężko będzie przcźyć 
rok nieurodzaju, lecz, wyjąwszy pojedyn
cze wypadki, nie będzie on zmuszony ucie
kać się do pożyczek lub też wyprzedawać 
iuwentarz, a przy pracy zarobkowej będzie 
mógł spokojnie oczeki wać w przyszłości 
pomyślniejszego urodzaj u." Minimalne nor
my wynagrodzenia wyliczone zostały na 
podstawie llastępującyclJ danych: w każ
dym dworze, na :t.asadzie wywodów prak
tycznych i doświadczenia llabytego pod
czas nieurodzaju 1891 roku, trzeba liczyć 
przecięci owo 5 dusz, dla wyżywienia któ
rych potrzeba 1,500 funtów zboża, t. j. 37 t 
puda; ua mocy tychże danych średni wy
siew obliczać lIależy na 2 dziesieciuy ozi
miny i 2 jarzyny, il1L co znów pótrzeha 32 
pud. zboża, prócz utrzymania kouia pod
czas robocizny_ Zsumowawszy to wszystko, 
wypadllie, Że przecięci owo na jcdno gospo
darstwo rocznie potrze.ha około 90 pudów 
zbOŻa - i taką też ilość asekuracyj a gwa
rantuje_ 

Licytacyje W obrębie guberni i. 
- W d. '.!2 września (4, paźclziernik!l) w magi

stracie m. ł~asku na 3-ch letnią dzierżawę miej
skiej łaźni (mykwy l, od sumy 340 rs 

- 5 (17) października w urzędzie p-tu rawskie
go na oświetlenie 3.1, latarń miejskich w m Rawie 
od rocznej sumy 468 I'S. 50 kop. in miuu!!. 

- Tegoż dnia w urzędzie p-tu łódzkiego: 1) na 
restauracyję szopy ogniowej w m. Zgierzu, od Sil

my 376 rs. 47 kop. in minus. 2) na 3 cll letuią 
dzierżawę dOchodów z bydłobójni w Zgierzu, od 
sumy 2,815 1'8 rocznie (in plus). 3) na restauraey
ję SotOpy w porlwórzu magistratu m. Zgierza, po
malowanie dacliu i ścian tegoż magistratu, od S11-

my 1,327 rB . 7 kop. in minus. 
- 27 września (9 pa7.dziernika) m. Brzezin na 

oparkanienie skweru miejskiego i postawienie 10 
ławek TV m. Tomaszowie, od sumy 59 rs. 

Kronika giełdowa. 
25 U'rześlIia. 

Kurs rubla pozostaje wciąż na tym samym po
ziomic, ulegając. małym bardzo zmianom. Uwagę 
ogólną pochłaniają niebawem rozpoc:.\ąć się mają
ce rokowania handlowe, od których przebiegu dal· 
sze kształtowanie się knrsn zalezeć będzie_ W zgo
dzie z bardzo zmniejszonym przywozem 
towarów zagranicznych zakupy wek8li w monecie 
obcej były mniejsze nH zwykle. Na polu wa
lorów puoliczllycli, ogólny nastrój uieco się po
prawił, aczkolwiek kUl'sa podnieść się nie zdoła
ły. Przypisać to uależy brakowi gotówki i sła
bemu udziałowi publiki w interesach Kupowano 
listy ziemskie 4'/2% od 98 do 98.2ll przy dosyć :r.na
cznych obrotach. Za 5% listy ziemskie zapłacono
by 99.50, do kupna takowych nakłaniać, można ka
pitalistów, gdyż nic nie ryzykują. Wiadomo bo
wiem, że 22 gruduia nast.ąpi spłata wszystkich li
stów. Co się tyczy listów zastawnych m. Warsza
wy to ostatnie sery je trzymały się na 99.75 pod 
brzemieniem zaofiarowania. Listy za,tawne m. Ło
dzi nawet po 99 nie miały nabywców, kiedy obli
gi wileiJskie po 99 3J. chętniej kupowauo. Słabo 
wyglądał knr .• likwid:lcyjuych listów: <luże sztu· 
ki 95 3/ 1, a małe o rubla taniej. Lepiej za to pła
cono za 4% pożyczki rządowej pierwsza emisyja 
p1życzki wewnętl'znej 941/~, następne sery je 931,. 
Dohrze uuorlllow~ła się cena premiowych poży
czele pierwsz>1 24211" tll'llga 219, szlachecka 193'1,. 
Akcyjami obroty prawie ŻIIdnc; cukrowe i prze
mysłowe staniały ni~co. Podług notowań hiura 
bankowego Gazety Losowań płacono: za marki 47.50, 
za fran(i 3~.25, za .ąl1ld.n.'I 77.-. 

Biuro ball.kovve Gazety Loso
'W'aIl. vv W'a,-sza'W'ie Krakovvskie 
P .... zcc1n:aieście .,-t'jl 53, udziela bezpłatnych 
i nformacyj we wszelkich sprawach pieniężnych. 
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IA.CHOJ ACKliSka ! ! Marszałkowska róg Zgoda ! 
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Wf LIII WYIOR!I: ",iD)' ! 
angielskie, na pokrycia, aksamity, plusze, draps-de-dames,! 

""C 
O -CD 
("') O Gładkie, fantazyjne 
Sl) Z (W. B. O. J& 7742). kanausy, flanele, barchany. (2-1) ? • 

NOWO-OTWORZONA 

Magazyn Galanteryjno-Perfumeryjny 

pod firma "JULIJAN" w Piotrkowie 

Księgarn.ia i Skład Nut 

KOnS1AW1EGO TREPTEGO 
-w- Warsza~ie, u.lica Marszalko~sli:a M 149 

ulica Petersburska (Kaliska), dom W-n ej Psarskiej. (wprost Zielonego placu), 

. Poleca: Kalosze Rusko-Amerykańskiej fabryki wszystkich fa-
poleca \7V" znacznym \7V"y"borze: 

sonów; Kapelusze damskie filcowe ubrane, naj nowszych fasonów w róz- Książki -w- różnych j ęzyli:ach i we wszystkich dzia-
nych kolol·a.ch; Koszulki; Kalesony; Pończochy; Skarpetki; Kamasze; ł.ll.ch wiedzy i beletrystyki autorów dawniejszych i współczesnych; nadto 
.Rękawiczki wełniime; Bieliznę męzką; Kra waty; Spinki; Szelki; Pa- księgarnia pozostając z wydawcami zagranicznymi w stosunkach bezpo-
rasole; Laski; Wyroby skól'zane; Artykuły podrózne i toaletowe; średnich, sprowadza wszystko to, co do zakresu księgarstwa należy, szyb-
Albumy; Grzebienie; Szczotki; Scyzoryki; Nozy~zki i t. d. ko i z cała akuratuościa. 

Ksig,żki do -nabożeńst"VVa dla różnego wieku, w opra-
To~ar ,"vyboro~y. Ceny nizkie, ściśle stale. wach od najskromuiejszych aż do najozdobniejszych. 

(0-1) Podręczniki szkolne, jak również atlasy, JDapy 
geograficzne i ~-lobusy. 

1C:łc*******:łc*** :łc:łc*:łc:łc*:łc:łc:łcg Książki na nagrody i podal-ki tak dla młodzieży jak 
~ \oL. i dla starszych, w oprawach ozdobuych. 
"'1'\ MAGAZYN BtAWATNY IT" Przyjmu.je prenUJDenun"leratę na pisJDa IU'a--+( )ł- j o~e i zagraniczne po cenach l'edakcyjnych, jak rówuiez na dl!\ie· 
..u E . l .. ~ -4- kk· . u.... ła wydawaue zeszytami. 
"'1'\ ~ In. 1 11 ~ LI a s z c z y OVV S 1 e .. l IT" Przyj muj e na sklad gló~ny dzieła nowo wydane ce-
-łC Hohl Litewski-Stary Rynek w Piotrkowie_ ~ lem rozpowszechnienia. 

~ 
Pośredniczy ~ zaldadaniu Czytelni i Biblio-

Polera świeżo otrzymatJ.e w wielkim wyborze nowości, tek na możliwie (10godnych warunkach, a na żądanie dostarcza w oprawach. 
a miauowicie: Wełny kolorowe od 32 kop. Szewioty na kosty-)+- SKLAD NUT wydawnict~ kr~jowych i zagraniczn~ch, nadto » jurny od 6') kop. du rB. 2. Wołny czal'ne gładkie i w deHeń. u.... szkoły, ćWlczema, MetrollOJDy l nuty wy-

"'1'\ Materyjały n', okl"y(:ia damslde i salopy. Plusze gładkie i IT" dawnictw tanich Litolffa, Petersa i innych. 
-łC wytłacza ne. .J edwabie. Flanele. Barchauy białe i kolorowe. » W razie braku żą!lanej kompozycyi na składzie, sprowadza pocztą pod opa-
» Welny na mundurki pensyjoual'skie, jak równiez firanki, C]lll- u.... ską w ciągu dni kilku bez doliczenia kosztów przesyłki. 
"'1'\ stki, pledy na gamitury męzkie. Dywany, chodniki i matery- IT" Katologi książek, nu.t i pism czaso~ych księ-

~ jały me~EN;łó~I~i~~\\iI~lizNIZKIE !! !(3-~) ~ gar ni a z:~::~l:~~e :I:;:~~:c~~~~~::~i;~ty i pisma, załatwia bądź to za 

~~_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~~n_~_e_sł~~~~~r~~~Uck~~Ź h za pob~niem "czhwem. 

Droga Żelazna 
Iwangrodzko-Oąbrowska 

podaje do Whldolllości, iż dubli kat 
frachtu Warszawa W. Tomaszów Ng 
3,142 z dllia 2 września b. r. zaginął 
i jeżcli posiadacz takowego nie zgolll
ai się w przeciągu ó dni od dnia 0-

statnieg'O ogłoszeuia to towar wyda
ny zostanie p. l\1orsztynkiewiczowi. 

(3-11 

POTRlE.tł A ZARAZ 
fio [nSDOUar&tw 

na wie:\, znająca szycie. 
'Wiadomość w księgarni p. F . .Tę-

drzcjewieza. (3-1) 

W dniu 29 vnześnia (I [ paździer
nika) r. b. w gmachu sądu okręgowc· 
~o w Piotrkowie, sprzedane będą w 
dl'odze subhastacyi przez publiczną 
licytacyję dobra ZWHne 

BAlUTY NOWE 
stanowiące przedłuzenie miasta Ło
dzi, a składające się z osady BałlIty 
Nowe, Obejmującej 202 kolouije, z o
sad y Znbardz-Nowy, obejmującej 114 
kolonij, oraz z g-I'uutów dworskich, sto
sownie do protokółu zajęcia dokona
nego przez komisarza sądowego ]10-
bakowskiego. 

Licytacyja ruzpoczuie się od sumy 
rs. 38,00;1. 

Ulizszych wiadomości zasięgnąć mo
żna w kaucelaryi adwokata przysięgłe
go Adolfa Sllligowskiego w Warsza
wie, przy ulicy Wlodzimierskiej J& 19. 

(1-1) 

Ktoby Dliał do sprzedania 

(;)W@. 
zdrowe, zdatne do chowu, zechce do
nieść: Rekle p. Sulmierzyce. (2-1) 

Warszawskie Bi1)ro 
KOMISOWE i OGŁOSZEN (UNGRA) 

\7V" ~arsza\7V"ie 
Krakowskie-Przedmieście Nr. 9 (róg Krakowskiej) I-Bze piętro 

Zostało otwarte i przyjmuje wszelkie towary w komis. 
Tanio naby-vvać można: 

Garnitury meblowe stare i nowe, antyki, ottomany, szafy, komody, 
stoły, meble gięte, stoliki do kart, sofki, łóżka, binrka, pianina, melody
kony, szafki nocne, ob razy, lichtan<e, wyroby platerowane, b\"Onzy, lampy, 
kandelabry, dywany, wachlarze, galanteryjne wyroby, portyjery i t. p. . 

Warszawskie Binro Komisowe urządza mieszkania po cenie dowol
nej; przyjmuje też do sprzedazy całkowite urządzenia mieszkań. (0-1) 

(1-1) .----_ .. _---. 
= ZVZa!® I 
• do sprzedania, wiadomość • !. bliższą udziela Zarząd I 
• dóbrRozwady,pr~ez 

Opoczno stacyj a Dr. Zel. 
ł Iwang-r.-Dąbrowskiej. • 
• (Raj. i S ka },1! 4979) (3-2) • e. __ ..• ____ _ 
WYNAJEM POJAZOOW 
Włodzimi~ Sapińskiego 

Ul. Petersburska wprost Poczty. 
Karety, Powozy, Bryld, Konie. 

(26-16) 

UCZEŃ 
potrzebny do zegarmistrza M_ Pąk
cińsldeg;o, w Piotrkowie ulica 
(Petersburska) dom SS rów l\Iichalec-
kiell. (3-3) 

DUŻA SOFA 
jesionowa, politurowaua pod maclloń, 
na dobrych spręzyuach, skórą amery
kańską kryta, otwierana, z wygoduem 
oparciem, jest do sprzedania. 
za rs. 10. Wiadomość w Redakcyi 
»Tygodnia." (3-3) 

__ Do dzisiejszego numeru do
łącza się arkusz 13 powieści p. t. 

"Eliksir długiego życia" 
przekład z fraucuzkiego. 
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ZAKŁAD KRAWIECKI 
oraz 

Skład lukD& 
i kortó-vv 

KORNHfGO WllCHŃSKlfGO 
." Piotrkowie, w domu Kańskiego 

zaopatrzony został na sezon zimowy 
" nowy :bapas najświezszych matery
jałów z pierwszorzędnych fabrylt kra
jowych i zagranicznych. Powierzone 
lobie obstalunki wykonywa spiesznie, 
pnnktualnie i podług najświeZazej 
mody . (3-1) 

Deltor 
OGIER LA. T 3 ill. 2 

Hal'dzo bogate-j budovvy, 
złoto-gniady. 

Od ogiera Ron-Ron stad. Borowno i 
matki arabskiej. Cena rs. 400. Wiado
mość: Piotrkó,v u st:'óza Jakóba na 
poczcie; Częstochowa n stróza Micha-
ła dom W-go Prezydenta. (3-1) 

Ą08Bo~eRo ~en8yporo. 
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NUMER WIAIDKOWY 
Informacyjny Guberni Piotrkowskiej 

Z KALENDARZEM NA R.1894 
wyjdzie w grudniu roku bieżącego, w formacie książkowym zeszłorocznym, 
po-większony jednak działem literackim i, tak jak i dawniej, zosta
nie rozesłany gratis, wszystkim znaczniejszym kupcom, przemysłow
com, fabry)mntom, właścicielom ziemskim, duchowieństwu, dokto
rom, adwokatom etc. po wszystkich WSIACH, PARAFIJACH i MIA-

STACH HANDLOWYCH. 
: .. _. 

Niniejszem nprasza się panów przemysłowców i kupców, życzących 
sobie w rzeczonym nnmerze zamieścić swe ogłoszenia, o szybkie składanie 
takowych na ręce tych samych osób co lat poprzednich, które raczyły 
podjąć się łaskawego w tym wzg'lędzie pośrednictwa, wielce ułatwiającego 
wzajemny stosunek Redakcyi do inserentów. 

~~~~~~~~_M_~~~MJłL~ 
~r.r ~."'v,,,rv"""""-.r~~~~. 

~ CENA OGŁOSZEŃ ~ 
~ W Numerze Gwiazdkowym 

Cena ogłoszeń w dziale inseratów 
~ ~ za 16 wierszy jednoszpaltowych lub za ich miejsce 1'8. n 
~ \ 2; za 24 wiersze rs. 3; za 32 wiersze rs. 4 i t. d.- ~ \ 
~ ~ Za ł całej stronicy rs. 13. Za całą stronieę rs. 25. ~ ~ 
l ~ Cena ogłoszeń przed tekstem wyższa o 50 %. t ~ P Cena ogłoszeń okładkowych wyższa o 100 %. n 

..r.r~~..;_~~,..",.,..rr./'J" ...... ...rJ"\./"J"-...r,...r...r./'J"..r..rJ"V'"\./"..r~I'\J"~...r..rJ"..,r.r ~;..""""_ 
~~~~~~~~_~.r.r.r~~~~~-.r~~~af-

Ostatni termin przyjmowania ogłoszeń 20 listopada. 

"KURY JE1~ OODZIENNY" 
i11 u'stro,"a.:n.y 

DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI 
z Dodatkiem Poranuym. 

Zawiera: artykuły wstępne treści politycznej, społee,znej i estetyczej, 
wiadomości ze świata, informacyje, kronikę warszawską, korespondencyj e 
7.e w~zyHtkich miast prowillcyjonalllych, wiadomości z Cesarstwa, stałe lis
ty z Petersbuna, Poznania, Krakowa, Lwowa, Berlina, Wiednia i Paryza, 
sprawozdania literackie, teatralne i muzyczne, wiadomości z literatury, 
muzyki, teatru i sztuki, kroniki sądowe, wiadomości z ostatniej chwili, te
legramy wła sne i .Agencyi Północnej," dział handlowy i t. d. 

W- odcinb:u po-vvieść oryginulna, no,"velle, listy 
z po<lt·Ó:ł.:y, !<roniki BOLESŁAWA PRUSA. 
W dodatku porannym powieść w formacie ks : ążkowym (rocznie kilka tomów). 

Portrety i illustracyje chwili bieżącej. 
r R E N U hl E R A T A: "a praw. i w Cesarstw. klamy: Z:I wiersz gar-

w Warszawie 

Miesicczn ie rS.-k. 50 
Półrocznie "3»-
Rocznie " 6 • -

Miesięcznie rs.-k. 75 montem lub jego miej-
Półrocznie "4" 50 sen k. 25, następne 20 
Rocznie " 9 • - k. Ogłoszenia zwyczaj-
Za zmianę adres" 20 k. ne: Zll wiersz petieem 

lub j ego miejsce jeden 
CENA OGŁOSZEŃ: raz k. l!), następue k. 

Za odnosunie do domu do- Przed tekstem za pati- 8. Nekrologija: wiersz 
płaca się 10 k. miesięcznie. towy wiersz k. 3n. Re- kop. 15. 

Warszawa, Krakowshe-Prz6dmieście Nr. 17. (2-2) 
A G E N T U R Y: w Łodzi, Piotrkowska 46; (W.B.O.7,715) 

w Piotrkowie, w Księgarni Jędrzejewicza. 
Redaktor "W. M. Olendzld. Wydawcy Gebetbnel' i "WolJt: 

Redaktor i wydawca Mirosla'W Dobrzański. 

W drukarni E. Pańskie~o w Petrokowie. 
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proszę, podaj mi słoik z tym purpurowym płynem. 
Czuję, że omdlenie ogarnia lIIllie na nowo. 

Julo spełnił rozkaz starca, odliczył kilkanaście 

kropli płynu i podał je do ust Mosem. Skoro tylko 
połknął je, zadziwiająca zmiana zaszła w obliczu ży
da. Oczy jego zajaśniały blaskiem, na twarzy uka
zał się młodzieilczy niemal rumieniec. Julio patrzył 
nań zduwiony. 

- Dziwisz się młodzieńczer-spytał żyd.-'rak, 

działanie tego eliksiru jest potężne, ale nie odnala
złem jeszcze ostatniego słowa zagadki. To jeszcze nie 
eliksir długiego życia, który wlewa krew młodzień
czą w żyły starców, który przedłuża życie. Jestem 
blizkim celu, ale kto wie, czy dojdę doń przed śmier
cią... Gdybyś chciał... tobie może jednemu powie
rzyłbym tajemnicę moją. Ty uczony i młody, mógł
byś prowadzić dalej rozpoczętą przezemnie pracę .... 
Patrz, oto złoto, które wyrobilem ... 

Wziął w rękę sloik, napełniony złotym płynem; 
pływały po nim złote blaszki. 

Julio słucbał, patrzał i dziwny proces odbywał 
się w jego umyśle. W manuskryptach zachodnich, 
odszukanych w biblijotekacb Rzymu, czytał on wiele 
o owej tajemnicy alcbemii, która w swoim czasie po
rywała za sobą najpotężniejsze umysły. Był pewien, 
że dziś, w osiemnastym wieku nikt się nią już nie 
zajmuje: a oto teraz widzi starca, który zdaje się 
być blizkim celu ... i jemll powierzyć cbce tajemnicę 
swojąl 

Pożegnał Mosera i pełen dziwnego jakiegoś nie
pokoju powrócił do matki, zaniepokojonej długą jego 
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nieobecnością. Nazajutrz odbył z uczniami swemi 
lekcy je niedbale i co rychlej pobiegł do Mosera. Am
bitna jego i~dza, energiczna natura, pragnęła na 
jakiembądż voln dojść do bogactw, dostojeństw i za
szczytów. Wynalezienie sposobu wyrabiania złota 
było naj bliższą do celtl prowadzącą drogą. Z calą 
siłą lOłodzieilczej swej natury oddał się barlaniu sta
rych pargaminów, których Mosel' zrozumieć nie mógł; 
uwierzył też wkrótce, że dojdzie do celu. Nakoniec 
Mosel' postanowił go wtlljemniczyć zupełde. Julio 
wykonał przysięgę, że pozostanie wiernym starcowi 
i że z nim razem pracować będzie, by odkryć tajemni
cę. Moser ze swej strony rzncił przekleństwo na mło
dzieńca, ród jego i potomstwo, gdyby kiedykolwiek 
złamał daną przysięgę. 

Nietylko j oż dnie, ale noce całe przepędzał te
raz w pracowni alcbemika. Porzucił lekcy je, a matka 
jego, dręczona z jednej strony nędzą, z drugiej oba
wą O dnszę syna, który piekielnej oddal się pracy, 
skonała, przeklinając przed śmiercią naukę alchemii 
i starca Mosera, który syna jej ku niej pociągnął. 

Po śmierci matk i, Julio przez pewien czas dręczony 

wyrzutami sumienia, przestał chodzić do Mosera. Nie
dłngo to jednak trwało. Po pewnym czasie powrócił 
do pracowni żyda, by ze zdwojonym zapałem oddać 
się pracy. 

Trwało to rok cały i już, jnż zdawał się bliz
kim celu, gdy nagle spotkał raz dziewczę cudownej 
urody. Wywarło ouo na nim szalone wrażenie. Na
zajutrz, zamiast udać się do Jfosera, młodzieniec ~ci-
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nędzy i brudu, miło.ść wzajemna ro.dziców jego. i ro.z
wijający się z zadziwiającą szybkością umysł ich 
Julcia jedyną był o.bo.jgu pGciechą. Ojciec dzisiejsze
go. hrabiego. Palmy był nauczycielem, ale cho.ć znał 
do.kładnie języki staro.żytne i śmiało. do. naj uczeń
szych swego. czasu mężów należał, nie był należycie 
o.cenio.nym, nie miał szozęścia i ciężką pracą zale
dwie zarabiał na kęs po.wszedniego. chleba dla żo.ny 
i uko.chanego. dziecka. J ulcio. po. matce Gdziedziczył 
niezwykłą uro.dę, po. o.jcu zdo.lno.ści o.lbrzymie. Łaci

nę, grecki, niemiecki i angielski język przyswo.ił sGbie 
jak zabawkę. Ojciec wszystkie wo.lne chwile po.świę
cał dziecku, ro.zjaśniał jego. umysł i zabawką uczył 
go. nieustannie. Wśród otaczających, mały Julo. ucho.
dził za cudo.wne dziecko. i był niem w wyso.kim sto.
pniu. Po. śmierci o.jca, na jego. gło.wie po.zo.stało. utrzy
manie do.mu. Dawał lekcyj e, ale niechętnie, cho.ć był 

to. jedyny zaro.bek, mo.gący zapewnić matce kawałek 
chleba. Resztę wGlnego czasu spędzał w biblijo.tekach 
Rzymu, ro.zszerzając dalej wiado.mo.ści o.d o.jca za
czerpnięte. Do.szedł też wkrótce do. znako.mitych re
zultatów, a pGważne jego. studyja ~jednały mu sza
cunek wśród stałych bywalców biblijo.teki. Tam wła
śnie po.zna1 o.u dziwną po.stać: stuletniego. blizko. ży
da, MGsera, który, przeko.nawszy się, że mło.dy chło.

piec zna języki staro.żytne, pro.sił go niejedno.kro.tnie 
G przetło.maczenie lub ro.zjaśnienie tego. lub innego. 
ustępu lub zdania. MGser był Alchemikiem. Mówio.no. 
G nim, że po.szukuje spo.so.bu ro.bienia zło.ta i eliksiru 
długiego. życia. Nie poruszał jednak nigdy tych kwe
styj wo.bec Jula i, przez długi czas, sto.sunek ich 
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bawiącego. się z dzieckiem, zadrżał i wyrwał je z rąk 
o.bcego.. 

Ojcze, o.jcze! - zawo.łało. dziecię - G co. się 

gniewasz na mego. przyjaciela? 
- Czło.wiek ten, to. wróg twój największy-o.d

po.wiedział Julio.. - Przypatrzcie mu się dobrze-mó
wił dalej, - o.to. ten, który po.ciągał mnie w prze
paŚĆ, z której ty wyciągnęłaś mnie Bianko.. Pragnie 
o.n Gdkryć spo.sób ro.bienia złota, cho.ciażby miał du
szę zaprzedać szatanowi. Jak się nazywać każe, nie 
wiem ... dla mnie-to MGser, żyd, MGser alchemista! 

- Strzeż się Julio.-zawo.łał gniewnie starzec,
złamałeś do.brGwo.lnie wykGnaną przysięgę. W za
mian za naukę, której ci udzielałem, o.biecałeś nie 
o.dstępo.wać mnie nigdy, po.d gro.źbą klątwy. 

- Klątwy?.-zawo.łała przerażo.na Bianka. 
- Tak jest, klątwy, nietylko. na siebie, lecz 

na swe pDto.mstWo.... Masz synal.. 
Bianka przycisnęła dziecię do. serca. 
- Nie żądam, abyś zo.stał mym wspólnikiem, 

jak to. przyrzekłeś ... Urządziłeś so.bie o.gnisko ro.dzin-
ne, po.zo.stań w niem ... Żo.na ... dziecko. ... to. także skar-
by... Szukałem cię wszędzie ... bo. jeżeli mło.do.ść za-
po.mina, staro.ść pamięta. KGcham cię jeszcze, jak 
syna ... ale żądam o.d ciebie wytło.maczenia mi ręko.

pisn armeńskiego., którego. zro.zumieć nie mGgę ... Czy 
o.dmówisz mej pro.śbie? 

- Nie, nie o.dmówi - zawo.łała Bianka,-· dziś 
jeszcze zajIllie się żądanem przez ciebie tło.macze

niem. 
- I przyniesiesz mi je jntro.?-spytał starzec. 
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